GRUPA: czEKOladki

DZIAŁ: Dziedzictwo kulturowe.

ZAGADNENIE: 

ZADANIE: Przedstaw w dowolnej formie zabytek, który Cię zachwyca.




ZAMEK KRZYŻACKI W MALBORKU


W naszej szkole panuje „tradycja”, że co roku, każda klasa wyjeżdża na wybraną przez siebie wycieczkę. Po długiej dyskusji ustaliliśmy, że w tym roku wybierzemy się w podróż do Malborka – byłej stolicy Zakonu Krzyżackiego. Naszą ciekawość zwiedzenia tych okolic dodatkowo podsyciły wspaniałe opowieści pani od historii, która wiele razy zwiedzała średniowieczny malborski zamek.


Kiedy dojeżdżaliśmy do Malborka nasze emocje sięgnęły zenitu, ponieważ zauważyliśmy ogromny zarys krzyżackiej twierdzy. Sam widok monumentalnego zamku tak bardzo nas rozbudził, że nie chcieliśmy tracić żadnej chwili i nie czuliśmy się już zmęczeni, więc od razu wyruszyliśmy zwiedzać budowlę. Przewodnik powiedział, że pochodzi ona z okresu 1274-1457. Kiedy stanęłam przed główną bramą, aż zaparło mi dech w piersiach, chociaż nasz klasowy błazen stwierdził, że to tylko wielka góra czerwonych cegieł.


Podobno najpierw wzniesiono Zamek Wysoki – aby dostać się na jego dziedziniec, trzeba było kiedyś przejechać cztery zwodzone mosty i przejść ponad dziesięć bram! Zamek ten został wzniesiony na planie kwadratu, z wysuniętą za mury wieżą, zwaną gdaniskiem. Dopiero po przeniesieniu stolicy zakonu do Malborka powstał Zamek Średni. To właśnie on spodobał mi się najbardziej, ze względu na przepiękny Pałac Wielkich Mistrzów. Wszystko było tam doskonale urządzone. Ściany tego pomieszczenia były cudownie zdobione. Och, jak bardzo chciałabym mieć taki pokój i choć raz poczuć się jak prawdziwa księżniczka! Na Zamku Średnim znajdował się także Wielki Refektarz, który był największą salą na zamku. Właśnie tam odbywały się ważne narady i wystawne uczty. Pod pomieszczeniami mieszkalnymi znajdował się piec. Rozprowadzone stamtąd powietrze dostawało się do komnat przez otwory w posadzkach. Bardzo zaciekawiło nas także Przedzamcze – najbardziej ufortyfikowana część zamku, w której mieściły się kuchnie (z których potrawy były podobno dostarczane do komnat windą ręczną), piekarnie, spichlerze, browar, stajnie, obory, warsztaty rzemieślnicze oraz mennica. Mieliśmy też ogromne szczęście, że natrafiliśmy akurat na festiwal. Mnóstwo ludzi poprzebieranych w średniowieczne stroje wspaniale ukazywało nam, jak wyglądało życie ówczesnych mieszkańców.


Niedaleko toalety,  jedynej w całym wielkim zamku, na kolumnie znajdował się „karzełek”, który rozśmieszył wszystkich. Oznaczał on, jak daleko od tego miejsca znajduje się łazienka. Mimo wszystko większości dziewcząt najbardziej podobała się wystawa bursztynów w podziemiach zamku. Marysia, która już kiedyś zwiedzała malborską twierdzę z rodzicami, zaproponowała, aby obejrzeć nocne widowisko „Światło i dźwięk”. Odbywało się ono akurat tego wieczoru. Spektakl tak wszystkich poruszył, że nawet Marek, który zazwyczaj do nikogo się nie odzywa, przejęcie opowiadał o swoich wrażeniach.


Po powrocie do ośrodka, pełni wrażeń, odpłynęliśmy do krainy sennych marzeń o  owianych tajemnicą czasach średniowiecza. Rankiem wyruszyliśmy do domu, wspominając każdą chwilę spędzoną na wycieczce. Opiekunka słysząc nasze zawzięte dyskusje, zaproponowała abyśmy stworzyli album, w którym każdy mógłby podzielić się swoimi refleksjami związanymi z tą magiczną wyprawą. 


Wszyscy byli bardzo zadowoleni z tej wycieczki i ciekawi, kiedy odbędzie się następna. A ja zaraz po powrocie pobiegłam do biblioteki, aby dowiedzieć się czegoś więcej o tym imponującym zamku.
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